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l»ni« i5  Września
Zrtinn . . 
Popołudniu . 
Wieciorcm .

C ir / i to w im  11. Barometr. t r i a  t r.
W schodni Pó łnocno-w schodn i 
Wschodni Północno wschodni 
Wschodni Północno-wschodni

Stun ffiełut.
Stopni ciepła . - f r .  4 
Stopni ciepła . J|-|0 
Stopni cienia . _f_ 5

Cali 47 l in iy  6,8 
„  -  7,4 
„  -  8.6

Chmurno.
Słonce.
Gwiazdy.

i6
Zran» •
Popołudniu . 
Więe/.oreni .

Stopni ciepłu . 5 .Cali »7 liniy 8.7 
Stopni ciepła . - j - i *  1 „  — 9,0 
Stopni ciepła . -f~ 8 : ,, 9.8

Wschodni Północno-wschodni 
Północno -wschodni 
P ółnocno -wschodni

Chmurno.
Słońce.
Chmurno.

O B W IE SZ C Z E N IA  R Z Ą D O W E .

tio m m issya  R ządow a Sprawiedliwości.
O głusza ,  i i  Xiąże Nam iestnik Króleski 

postanowieniem w dniu 6 b. m. wydanem, 
Kupis Testam entem  przez niegdy T ek lę  z 
Mierzeiewskich ostatniego szlubu Pągow- 
ską na dniu 29 Lipca 1823 r. urzędownie 
sporządzonym w summie Z ło tych  bOO na 
rzecz.Kościoła Purafiilnego w Godzieszach, 
w Obwodzie i Woiewództwie Kaliskim u- 
czy n io n y ,  w,myśl Ar!. 910. K odexu C y
wilnego z zachowaniem praw osób trze 
c ich ,  u tw ie rd z ić  raczył.

w Warszawie dni.i 12 Września 1825 r.
Zastępca Ministra 

Rady,ca Stanu M . W o in ic k i.
Za Sekretarza Jeneralnego H o ffm a n .

Kom rnissya Rządow a Spraw  fTewnę*  
trznych  i Policyi.

F ab ry k a  kwiatów sztucznych Pani Cho- 
voi w Domu gościnnym E urop nyski zwa
n y m , przy Ulicy Miodowe'), uczyniła  
bardzo widoczny postęp; doskonale  naśla
dowanie n a tu ry ,  czystość i świeżość ko
lo rów , wykończenie w roboc ie ,  a sr.cze. 
góluiey gustowny dobór w u łożeniu  bu 
kietów , tyle  ie'y kwiatom nadaią ponęty 
i wartości,  iź obok prawdziwych paryz- 
kich bez poniżenia dla siebie , stawione- 
nii bydź mogą.

Pod ręką sprowadzonych z Paryża A r
tystek , ćwiczą się wte'y sztuce m łode Pol
ki ; m iło  iest zate'm Kommissyi R ządo
w y  Spraw W ewnętrznych i Po licyi p u 
blicznie oddać Pan i Chovot sprawiedliwość 
1 przyznać , iż swoiemu zobowiązaniu się 
dotąd zupełn ie  zadosyć czy n i ,  co Ją  za
pewnie do dalszego w tym  zawodzie wy- 
Rwania zachęci.

w Warzawie dnia 16 Września 1825 r.

M inister P re z y d u ią c y ,
(p o d p isa n o )  T. Mostowski.

Sekre tarz  J e n e r a ln y ,
( podpisano )  Aug. K arski.

Za zgodność 
Sekretarz Jeneralny Kom. Rząd. Spraw 

Wewnę. i P o l i c y i , Aug. K arski.
__________________________________ i

Urząd M un icyp a ln y  M iasta Stołecznego  
W  arszaw y.

Stosownie do R eskryptu  Kommissyi Rzą- 
'W e y  Spraw W ew nętrznych  i Policyi z 

13 b. m. do N ru  160 podaie do wia- 
^Q<iiości publiczne'y, £e gdy wielu ręko- 

Zelnik ów i F ab ry k an tó w  kraiow ych , 
g r o b ó w  swych k tó re  na wystawie na d.
, m. okazać zamierzyli, na ten czas wy- 

,nc*yć nie z d o ł a l i , więc rzeczona Kom- 
'" ’ssya R a d o w o  powodowana ich p rze ło 

żeniami te rm in  do otworzenia wystawy 
dz ie ł  p rzem y łu  kraiowego do d. 1 Paźdz ie r
n ika  b. r. od łożyła .

w Warszawie dnia 15 W rześnia 1825 r. 
Radca S tanu  P r e z y d e n t , 

W o y d a .

Sekretarz  Jenera lny  Jahołkowski.

R adu Kroleskiego W a rszaw sk iego  Uniwer. 
stytetu.

Podaie do w iadom ości, iż dla zaszłey 
przeszkody U niw ersy te t dopiero w końcu 
b. m. odbędzie publiczne swoie posiedze
nie. P re lekcye  zaś publiczne rozpoczęte 
będą w przyszły  Poniedziałek  to iest : dnia 
19 b. ni. wyiąwszy W ydz ia ł  Prawa i Ad- 
minislracyi oraz L e k a rs k i , w k tórych  E \a - ,  
mina ca łóku rsow e  w dniu dzisie jszym  się 
zaczynaią.

w Warszawie dnia 16 Września 1825 r.
R ek to r  p re z y d u ią c y ,

X . ł V .  Szweykowski.
Brodziński S. U.

W A 11 S Z A W A. < 

Nayiaśnieyszy PA N  raczy ł  nadać t y tu ł  
H rab iego  JW . Piotrowi Szeliga B ielińskie
m u ,  Senatorowi Woiewodzie K. P. —  N ie
m n ie j  raczy ł  N. P an  ozdobić Orderem S. 
S tan is ław a  IHey klassy JP . Swendorskiego, 
b. Sekretarza Kró la  Stanisława A ugusta ,  
a klassy lVte'y JPanów  Narcyza Jelonkow- 
skiego, Podsekretarza w Sekretaryacie  Stanu, 
i T ym oleona Palczewskiego D ok to ra  Me
dycyny  i Chirurgii.
—  W yszła  z druku „G ra m a ty k i  grsckiey, 

część pierwsza, wydana dla szkół przez 
Professora W o tlc k e ;  przedaie się w Księ
garni lY ęckiego  ne Krakowskie'm Przed
m ieściu , u Sztehlera  w d o m u  Towarzystwa 
P rzy iac ió ł  H a u k ,  i u  Autora pr*y Ulicy 
Obofne'y Nro. 2766 ,  po Woiewództwach 
zaś u  Rektorów szkół wyższych.

—  Pan  Jan  Nepom ucen Bubrow ici, p rzy
b y ły  na krótki czas do W arszaw y, d a ł  
dnia wczorayszego K oncert  na gitarze 
hiszpańskie')' w Sali Towarzystwa D o b ro 
czynności,  na  dochód ubogich ( K - )
__ Insty tu t wód m ineralnych sztucznych

zamknięty zostanie dnia iutrzeyszego aż 
do przyszłego lata. Osoby życzące sobie 
w domu używać wód w spom nionych , m o
gą ich nabyć w tymże Instytucie lecz nie 
mnie'y iak butelek  12 razem.
___ p o d  M ław ą  we wsi Z d ro ik u , służąca

oglądaiąc w niebytności Państwa dnia 31. 
z, ni. fuzyą nabitą  ś ró te m , pociągnęła za 
c y n g ie l ; fuzya wystrzeliła  i ś ró t trafił  w 
6 miesięczne dziecię będące w p o k o iu ,  k tó

re na tychm ias t  żyć przestało»
P R Z Y IE C H A L 1  (dnia i5  i 16 Września) 

Z bo ńsk i  Hrabia % Kowalewa— I.ange Jaii kupiec 
z Gdańska —  Dziekońska Połkownikowa z Kutna 
—  Męciszcwski Filip Pułkownik t  Augustowa —  
.Katyński Antoni Hrabia z Nomlsiołuk— Grzyma
ła Albert Referendarz z Bobrowic.

f f ]  J E C H A L I  (dnia i5  i 16 Wr*eśnia) 
Gedroyć Xięzniczka do Drezna— Kautenstraucli 
Łucya Jeneralowa do Drezna —  Zarzycki P io tr  
Obywatel do Lipska —  Tocplitz Leopold Kupiec 
do Kalisza —  Zelt Józef kupiec do Lipska —
Kembielitiski W iktor Senator do Łoinźy __ P i-
warski Jan Sekr Blbl. do Drexna.

i  Weymaru <1 WricMia.

—  Dzień 3. Września b y ł  dniem ra d o 
ści dla wszystkich bez wyiątku mieszkań
ców' W eim aru. W  nim przed 6il l a ty ,  
Wielki Xwji.ł> p rzyszed ł  na św iat,  w nim 
|>rzed 50 la ty  o b ią ł  rządy swego Xięstwa. 
Obchodzić tak rzadką uroczystość iak nny- 
godnićy b ) ł o  iedyneni każdego życzeniem. 
Dniem  pierwe'y wszystkie dom y zainśiiu- 
ł y  licznemi ozdobami z wieńców i kwia
tó w , tak natu ra lnych  iak i sz tucznych , 
popiersiów , transparentów , c) fr i rozm a
itych draperyy. Naypiękniey w ydaw ał się 
dom Ministra S tanu G oethego, który za 
parę miesięcy ukończy 50 lat pobytu  swe
go w W eym arze ;  pod godłem sztuk i u- 
mieiętności W różnych kolorach na f ry z ie  
odmalowanym, b y ł  napis: Haec o tia fic it . —  
Również trafny b y ł  napis na domu W  i elan- 
da ( niegdyś Ochmistrza W ielkiego Xięcin .J  
Z ło ta  lira laurowym  wieńcem ozdobiona 
i a ś n ia ł a  na domu S ch illera , do iego po
tomków należącym . Lecz i inne dom y nie 
ustępow ały  w ozdobach powyższym. Na- 
zaiutrz o godzinie piątey rano na wszy
stkich wieżach miasta powiewał') choi<ą- 
gwie w kolorach X iążą t  S a sk ic h ; uderzo
no we d zw o n y ,  i 101 strzałów z a rm at 
s łyrzeć się d a ło  , u o p ó ł  do szóstey , ia- 
ko  cii wili u rodz in  W. X ięcia  rozpoczęło 
się nabożeństwo , po ktore'm deputacya 
mieyska złożona z osób podeszłych i dzieci, 
przeszłość i przyszłość n iby w yobrażają
c y c h ,  z łoży ła  powinszowanie Xięoiu. Po- 
dobneż deputaeye nadeszły  od wszystkich 
w ła d z ,  stanów i korporacyy  całego W. 
Xięztwa. Na czele deputacyi woyskowe'y 
b y ł  G renadyer 87 letni który w łaśnie s ta ł  
na straży w zarnkn przed 68 l a t y ,  w sa- 
mćy chwili urodzin Xięcia. Skład.iiąc po
winszowanie ub rany  b y ł  w uniform ink i sa
skie woysko m iało r  175*7. I zngraniczniXią- 
żęta i Monarchowie z ło iy l i  «woie życze
nie w tym  dniu. P ivyb)  osobiście L a n d 
g ra f  Chry ity  an z  Hessen —  D arm stad t,  X ią- 
żęta M ein ingsk i , Rudolis tad z ! - i , i t. d.
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•Cesara A ustryaki, Cesarz R o s s y y s k i , K ró 
lo w ie  : F ra n c u z k i ,  N id e r lan d zk i ,  S a s k i ,  
B aw arsk i ,  W ir te m b e r s k i , P r u s k i ,  Xi(¡żę
ta : Badeński , D a rm s ta d z k i , M eklem bur- 
s k i ,  Nassauski, K obursk i,  Sondersliausen- 
* k i , E lek to r  Heski i t. d. przez Posłów 
-życzenia i powinszowania swoie przesłali.

W tym  samym dniu także o tw arto  pier
wszy raz now y zbudow any te a tr  na miey- 
scu spalonego ; stosowny pro log  poprze 
dza ł  sztukę na ten dzień przeznaczoną.

D nia  4 uroczystość zaczęła się od zw y
k łeg o  nab o żeń s tw a ,  po k tórem  odśpiewa
no T E  D E U M  p rzy  68 wy s trzała  cli dzia
łowych. W ieczorem  tea tr  bezpła tny  dla 
1500 o só b ,  m uzyka i taniec z pochodnia

mi.
Dnia  5 ma bydź  rano poświęcenie no

wego gmachu szko ły  mieyskiey, do kto- 
r e y  iuż blisko 800 dzieci uczęszcza.

Uroczystość  cała  trwać ma do końca ty 
g o d n ia , a przez c a ły  c z n s b a le ,  teatr b ez
p ła tn y  i różne będą rozrywki.

z  Frank f u r  In  4 W ricn n ia .

—  Dnia 30 Sierpnia u m a r ł  u  Greiz Hen- 
ryk  X V  X iąże Reuss - G r e iz , C. K. Au- 
slryacki Feldm arszałek .

__ D nia  26 Sierpnia wyruszyli uczn io 
wie In s ty tu tu  w ojskow ego  w M u n ich ,  dla 
rozłożenia  się w przeznaczonym  dla nich 
obozie w Bededik lbeuern  pod  górami. O- 
bóz ten  będzie t rw a ł  przez ca ły  czas wa- 
kacyy. Zamiarem tego nowego urządzenia 
iest, aby tych młodzieńców zatrudnić p ra 
ktycznie  różnem i ćwiczeniami do służby  
polow éy. (G . B.J

,__ Prócz  dwóch K o m et  widzialnych na
Ńiebie  , z k tórych iednę o d k ry ł  P. E ncke, 
te raz  trzecią o d k ry ł  Professor Ila rd in g .

—  W G ruyères ( Greherz ) w Szwaycaryi 
francuzkiéy, 86 letni starzec k tóry  w 30 
roku  życia obie nogi w bitwie u t r a c i ł ,  
ożenił  się z 70 letnią kobietą k tó ra  się 
bez rąk  urodziła . Żyią spokoynie i szczę
śliwie.

— Doniesienia, uważane za p e w n e , g ło 
ską że woysko tureckie w kroczy ło  z Tes- 
salii do Liwadyi, w dwóch kolum nach, nie- 
doznawszy żadnego oporu. Naymoeniey- 
sza z tych k o lu m n ,  po p rze jśc iu  Term o- 
pilów, dostała się bez trudności do Bodo* 
n i tza ,  skąd m ały  grecki oddzia ł cofnął się 
do Liwadyi. Druga k o lu m n a , k tó ra  ’wy
ru szy ła  z P a tra d ż ik ,  u da ła  się do Crabia, 
skąd po łączone woysko poszło  ku Saloni- 
ce. Kolum na idąca z Lepan tu  udała  się 
tąż  samą drogą.

Grecki Je n e ra ł  Goura dowodzący wty'ch 
okolicach , ze b ra ł  swoie woysko i chcia ł  
się op rzeć ,  lecz nie m ó g ł  wstrzymać T u r 
ków przewyższaiących go siłą. W idząc 
się prócz tego zogrożonym w tyle  przez 
Baszę N egropon tu  , k tó ry  c iągną ł  przez 
T e b y  do Cacosi dla przecięcia m u odw ro 
tu  de K o ry n tu  , Jen e ra ł  Goura chwycił się 
jedynego środka k tó ry  mu pozostawał. Co
fn ą ł  się w k ierunku do M egary, aby m ó g ł  
zasłonić międzymorze , przy ktôre'm ze
b ra ło  się 2,000 Moreotów dla bronienia 
p rzystępu do K oryn tu . T ak  więc cała  Li- 
wadia zostawiona T u r k o m ,  a A tttyka na 
nowo zagrożona. Mówią iednak że Jene- 
n e ra ł  Goiira odebrawszy p o s i ł k i  m iał n a 
przód wyruszyć. (D .F r .

% K zytnu  S ierpnia .

Process tyczący się osób o należenie ta- 
iemne do sekty węglarskie'y, odbywa się z

naywięksąą ta iem nicą i nie zdaie się aby 
potrzeba byłlo i«szcze kogo aresztować. 
Zapewniarą że większa część wplątanych 
osób sk łada  się z samych próżniaków i lu
dzi n ierządnych  i że na nich nie potrzeba  
będzie wyroków krym ina lny  cli.

—  Podczas gdy z iedne'y s trony  rząd nasz 
czuwa nad  bezpieczeństwem swoich p o d 
danych , zapobiega również i w prow adza
nia zgubnych nowości, które  pod pozorem 
ducha relig iynego nadwerężaią zasady a r 
tyku łów  w iary  i sprawiaią n ie ład  i roz- 
dwoienie.

Pew ien  człow iek k tó ry  się za poświę
conego od Boga udaie, został p rzy trzym a
ny na rozkaz Jnkw izycyi i wkrótce do
wiemy się czyli iego ob łąkan ie  iest p ra 
wdziwym lub udane'm. Tym czasem  zdaie 
s ię ,  iż, więzień naymnie'y się o wyrok nie 
t ro szczę ;  za top iony  ciągle w zamyślaniach 
nie przyym uie  żadnych potraw prócz clile- 
ba i wody; n ikom u nie pozwala zbliżyć się 
do siebie a te'm bardzie'y do tknąć się , 
iako poświęcony od Przedwiecznego Oyca. 
INie w ykonyw a on żadnych obrządków  re
l ig i jnych  i nie odpowiada na żadne sobie 
uczynione pytanie  , i ink się zdaie , zaięty 
iest ciągle ustanowieniem swoiego nowego 
zakonu miłości B o g a  k tóry  pragnie dla 
oboie'y p łc i  założyć. O tem wszystkie'm 
będziemy mieli wkrótce dokładnieyszą  
wiadomość , albowiem wyrok ma bydź p u 
blicznie i wszędzie ogłoszony.
—  W kró tce  nastąpi nowa promocya K a r 

d y n a łó w ;  G ubernator R zym u i Jenera lny  
Podskarb i X . Cristaldi m aią  o trzym ać ka
pelusz. (G . B.)

ze Stam bu łu  10 S ierpn ia

Ze S m y rn y  doniesiono że wiozą głowę 
Ipsylantego do K onstantynopola . Z aża le 
nia podane przez Reiss Effendego przeciw
ko tuteyszemu posłowi angielskiemu , P a 
nu  T u r n e r ,  nas tąp iły  z powodu rozgło- 
szoney w iadom ośc i , że 18 angielskich of- 
ficerów Inżenieryi weszło do Missolungi 
tuż przed zjawieniem się Kapitana Baszy 
przed tą  twierdzą, w celu należenia doie'y 
obrony  i pomnożenia załogi. Z d a n ie ,  że 
Anglia zwróciła swe baczne oko na Gre- 
cyą znayduie coraz więce'y stronników . 
szczególniey gdy się do tego łączy  oko
liczność że angielska flotta zebra ła  się na 
archipelagu przy  N apoli di Rom ania , i że 
świeżo znowu miała znowu nadeyśdź do 
H y d ry  znaczna summa z angielskie'y po
życzki.

i  M a d ry tu  34. S ierpnia .

— Zapewniają że wiadomość o zbuntowa
niu się Bessiera uczyniła  takie wrażenie na 
umyśle Jenera ła  C ru z ,  k tó ry  się z n a jd o 
w ał  w La G ra n ja ,  iż po ie'y odebraniu 
tkn ię ty  został  ap o p lex ią ,  i iest obawa o 
iego życie.

—  M ów ią, iż P rezyden t  Rady Kastyl- 
skie'y, P an  V ille la , także niebezpiecznie 
zapad ł  na zapalenie mózgu. Pew ną iest 
rzeczą ,  że R ada ta od b y ła  iuż kilka po
siedzeń od dnia 17 tego miesiąca , i że na 
ostatnie'y sessyi postanowiono przełożyć 
Królowi potrzebę udania się do M adrytu  
z ca łą  rodziną dla poskromienia tamże 
wszelkich niespokoyności. N ayiaśnieyszy 
Pan  przychy li ł  s i ę , iak m ó w ią , do tey 
prośby, i m ia ł  p rzybydź do stolicy między 
25 a 26 b. m. (D r . U.)

z Isondynu  1 W r/.e in ia .

—  W  osadach na wybrzeżu A f ry k a ń s k im

klim a ciągle iest. zgubne dla naszych lot*  
murzy. Z woyska które w ro k u  prze* 
sz łym  Je n e ra ł  Maia T urner  z sobą przy* 
w ió d ł ,  ani dziesiąta część w Czerwcu r. 
b. p r z y  życiu nie pozostała. Nawet ze 
120 ludzi p rzy b y ły ch  na okręcie Thetis ,  
ieden ty lk o  p o z o s ta ł ,  a i ten  chory leżał 
w szpitalu.

Dnia 24. pokaza ły  się znowu rozru* 
cl1 y między m aytkam i w Sunderland ; na* 
padli oni na okrę t i zbili ludzi n i e s ł y c l i a *  

nym  sposobem. N azaiu trz  zw ołano  woy* 
s k o ,  lecz osoby pobite nie śm iały  wyi»* 
wić napastników.

— W nocy  dnia 23. Sierpnia obalono po
sąg W ellingtona w Ramsgate. Ogłoszona 
20 Gwineów n a g ro d y ,  tem u któby  sprawcę 
w ykry ł.

— Literacki i uczony Londyński Insty* 
tu t  naukowy dla m ło d y c h  osób chcących 
poświęcić się handlowi , sk łada się teras 
z 500 do 600 młodzieńców , k tó rzy  co 
tydzień znayduią  się dwa razy na prele- 
kcyach w Sali Albionu. Tw orzą teraz W 
Anglii więce'y podobnych Instytutów.

—  W ydany  został pewnemu Chimikowi 
P a te n t  na wyrobienie prochu  z przymie- 
szaniem żywego s r e b r a , k tóry  ma bydź 
daleko lepszy od zwyczaynego.

— Żeglarz napowietrzny Green wyna
laz ł  nową gałąź  przemysłu. Po dopełnio- 
ne'y szczęśliwie podróży nadpowietrzne'T, 
przez kilka godzin późnie'y t ru d n i ł  się za
bieraniem  osób i wznoszeniem ich o 500 
stóp w powietrze. Takow e odwiedziny 
wyzsze'y atmosfery kosztow ały  5 szyi. o i  
osoby. f lO  Z łp .)
—  W  Gazetach naszych iest wzmianka » 

Damie bogatey która ze Szkocyi do 
L ondynu  boso wędruie. U brana  iest p rzy 
zw oicie , i zdaie się bydź bardzo dobrze 
wychowaną. Skoro przybywa do oberży, 
natychmiast sk łada  suknie podróżne a prze
biera się w iedwabne.

—  W czasie ostatnich upałów  nagle przy 
H averh il l  ( w Hrabstw ie Suffolk w Anglii^, 
bez poprzedniczego deszczu, znaczną prze
strzeń pola p o k ry ły  tysiące m ałych pstrych 
śliniaczków. W  końcu przeszłego miesią
c a ,  ca ły  g run t  b y ł  pok ry ty  temi śliniacz
k am i,  w niek tórych  m iejscach  na 6 cali 
grubości.
—  W roku 1467 H enryk  VI K ró l  Angiel

ski w y d a ł  proklam acyą , “ iż K obiety nie 
maią się schodzić na rozmowy, i Mężo
wie obowiązani są trzym ać żony w do
mu.“

—  Jezu ic i ,  k tórzy byli przymuszeni nie* 
gdyś opuścić L eo d iu m , i k tó rym  w owyH1 
czasie zabrane b y ły  dobra na skarb rz<* 
czypospolite 'y francuzkie'y, udali się do An
glii i tam  znaleźli schronienie. Ojrciec czy 
dziad Pana  V V ełd , dzisieyszego właścici«' 
la zamku L u lw o rth ,  d a ł  im mieszkanie 
i sto morgów ziemi w S to n y  - H u r s t ; od 
tey  opoki przykupili  drugie  ty le  zieiw1* 
Zgromadzenie sk łada  się z  prze łożonych '  
z missyonarzy , i % professorów. P rezJ '  
dent w ybierany byw a z  pomiędzy nieb' 
Missyonarze odbywaią nabożeństwo po 
k o l ic y , w m iejscach gdzie nie ma ciąg' "̂e* 
go pasterza. K ażdy Professor iest nac*e '̂ 
nikiem oddzielne'y s z k o ły ,  będące'y P° 
rządem Superin tenden ta  nauk. , W *yc 
szkołach znayduie się do d w ó c h s e t  

niów , w większey połow ie I r l a n d c z y k 0 *  ’ 
resztę składaią  uczniowie ze wszy»,l<̂   ̂
części św iata;  między niemi i e s t  ieden

za k tórego płaci pensyą “ a

i
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Egiptu. K ażdy uczeń daie do Insty tu tu  
1,260 franków na rok. W łasność  In s ty tu 
tu ,  w ziemi i zabudowaniach, szacowana 
iest 1,600,000 złp. rachując w to wartość 
daru zapisanego przez Pana W eld. Sub- 
skrypcya otwarta iest na wystawienie ka- 
plicy. Zmiana istotna daie się postrzegać 
w Religii mieszkańców mieysc okolicznych 
od la t  25ciu iak Jezuici osiedli w S to n y -  
H u rs t j  przedte'm większa liczba b y ła  p ro 
testantów , teraz zaś ledwie w ynoszą sió
dmą część całego Powiatu.
—  Zdaie się p o d ług  listów z Stanów 

Zjednoczonych A m e ry k i ,  że s ław ny  R e
form ator Owen p o d o b a ł  się A m erykanom  
nad w szelkie swoie spodziewanie. W  prze
ciągu miesiąca u tw o rz y ł  towarzystwo H a r 
moniczne które się iuż sk łada  z k ilku  ty 
sięcy osób. Ze wszystkich stron A m ery
ki zbiegaią się rodziny  pod chorągwie te
go oświeconego filantropa. J ego plany  
zrobiły  wielkie wrażenie we wszystkich 
klassach towarzystwa. Spodziewać się n a 
leży, że H arm onia  rozeydzie się po wszy
stkich kraiacli Stanów Ziednoczonych , i że 
ta instytucya przy łoży  się ni«i pom ału  do 
zmiany obyczaiów w te'y części świata.
■— Dziennik uinnals o f  Philosophy z tego 

niiesiąca wspomiona o śniegu maiącym 
"własności fosforu , k tó ry  spadł przy Lo- 
chaven w Szkocyi. Ludzie k tórych śnieg 
popruszył zdawali się mieć suknie goreiące; 
kto rękę w topiący się śnieg z a n u rz y ł ,  
w y d o b y ł  ią iakby  p łom ieniem  otoczoną. 
W łasność ta śniegu ginęła  dopiero po 12 
lub 15 minutach.

— Courier czyni sprawiedliwe uwagi nad 
publiczne'm ogłaszaniem prze/, dzienniki 
n iektórych processów przeciwko obycza
jom. T e ra z ,  mówi o n ,  oyciec familii po
winien rozbierać każdy  odebrany dzien
nik , aby wiedział ezy go ma spalić lub 
dozwolić go czytać swoie'y familii, ćow- 
rier oświadcza swoie życzenie iż chciałby 
przekonać swych Kollegów oby wyrzucali 
z swoich pism niegodziwości które tak czę
sto zatrudnioią P o l ic y ą ;  dodaie że iest 
p rzekonanym  że te wyławiania powiększa
ją  liczbę zb ro d n i ,  o których m o w a ;  tak 
Więc, zdaiąG sprawę z podobnych przed
m io tó w , potrzeba albo zupełnie  opuścić 
lub  dawać iak naymnie'y szczegółów , o 
n iektórych sprawach.

W arto  pochwalić wyborne zam iary  Re
daktora pisma Courier; iakoż w rzeczy sa- 
n>e’y dziennik iego zawsze się odznaczał  
staraniem w unikaniu nieprzyzwoitych o- 
pow iadań , które  inne L ondyńskie  dzien
niki z upodobaniem  opisywały. Gdyby 
W Anglii zaymowano się tyle obyczaiarni 
h»du ile się zaymuią te'm co nazywaią ie
go n a u k ą ,  gdyby się tyle nie'm za trudn ia
no ile się zaymuią losem zw ierzą t ,  pub lir  
®zność angielska n a ło ży łab y  od dawna 
Prawo dziennikarzom swoiego kraiu aby 
milczeli w sprawach o k tórych mówi Ccu- 

( E t . )

Pewien świadek zapytany  w Sądzie 
Przysięgłych w processie odbywaiącym się 
^ C h e s tu r  o swoię R e lig ią ,  odpowiedział: 
»•niewiem z pewnością  iakiey iestem R e
l i g i i ;  b y łem  wychowany w niedzielney 
’> szkole w StockporL“

Gdy większa część gazet londyńskich z 
P ^ n o ś c ią  głosi że umowa między deputo- 
VVanemi greckiem i i lordem  C o c h ra n e ,  w 
sPosobie obudwu stronom  dogodnym, zawar- 

zos ta ła ,  JVew Tim es  u trzym uie ciągle 
^ Podobne wieści są wynalezione i w gieł-

il# Rozniesione przez właścicieli obli-

gncyy greckich. W ed łu g  dziennika H a m 
p sh ire  Telegraph  fregata P iran g a  zabiera 
się pod iag le  w Portsm ou th  a officerowie 
pe łn i  byli nadziei i i  Lord  Cochrane z nimi 
do Brazylii popłynie . I n n e  pismo pery- 
odyczne londyńskie  7 he S u n  tak się w y ra 
ża w tym  względzie w N rze  z dnia 2 2 :  
„  Jedna z gazet rannych ('Morning chro
nicie^ donosi że umowa m iędzy Lordem  
C ochrane i deputowanemi greckiem i u k o ń 
czoną została w sposobie ch lubnym  i dla 
obudwu s tron  dogodnym . D ruga  także 
ranna  gazeta (N ew  - Time.?)  oświadcza , 
iż wieści takowe wynaleźli i w giełdzie 
rozgłosili  właściciele greckich obligacyy 
(greek scrip). N a dowód takow ego dom y
słu  załącza gazeta rzeczona wyciąg z H arn. 
psh ire-T clegraph:  „  Brazylska fregata Pa- 
ranga za k ilka dni gotowa będzie do że
glugi. Olficerowie dotąd  spodziewają s i ę , 
że J jo rd  Cochrane wróci z nimi do B ra
zylii. “
1 Obadwa podania zostawiamy czyteln i
kom naszym ; niech wy b ie ra ią to  które  zda
wać się im będzie naypodobnieysze do 
praw dy. Co się nas ty c z y ,  sądz im y , iż 
wdanie się szlachetnego L o rd a  nie wiele 
wagi p rzyda sprawie Greckie'y. Stan Gre- 
cyi iest aż nadto k ry tyczny  ( a może iuż 
teraz na zawsze ro z s t r z y g n ię ty ) ,  aby p o 
moc s iły  morskie'y miała bydź tak  sku
teczną ; ktokolw iek obeznany z k ra ie m , 
kto zważy stanowisko s tron  walczą
cy ch ,  ten uyrzy wyraźnie  iż los Grecyi 
od w ypadku walki przy Napoli zawisł. 
Twierdza la zdobyta przez Egipcyan, ca łą  
M oreę w ich moc p o d a ; a gdy nastę
pnie K o ry n t  i wąwozy Jstm u obsa
d z ą ,  w tedy Kolocotroni wraz z w o j 
skiem swoit'm zadne'y ucieczki nie znay- 
dzie, zwłaszcza gdy się twierdze i P o r ty  P a 
t r a s , M o d o n ,  K o ro n ,  K a la m a ta , i Nawa- 
r in  ,_w ręku Egipcyan znayduią. Zwycię
stwo Greków przy  Napoli może wskrzesić 
ich nadzieie ; przeciwnie klęska przy te'm 
mieście wszystko zniweczy. I to powinno 
bydź ważną do zwycięztwa pobudką.“

— Szlachcic pewny, nazwiskiem Houston, 
k tóry  zwiedzał A f ry k ę ,  p rze s ła ł  do swo
iego przyjaciela w Manczester następuiący 
l i s t :

7go Sierpnia 1825.
„B a w iłe m  w Benin większą po łow ę ro 

ku 1822 i 1823; mniemam, że niektóre a- 
negdo ty , tyczące się tego k ra iu ,  nie będą 
ci oboiętne. K ró l  iest M u rz y n , ma lut 35, 
kochany od swoiego lu d u ,  s traszny nie
przyjaciołom . Ma żon 500 z których do
chow ał się dziatek 40 do 50. Zw ierzy ł 
mi się swoie'y chęci,  nad  k tó rą  iak się 
zdaie g łęboko  ro z m y ś la ł :  to i e s t , że przy
bierze i es zez« iednę ż o n ę ,  ale b i a ł ą ,  do 
swoiego Seraiu. Przyobiecałem  m u ,  że 
napiszę do Anglii do iakie'y znaiomey ko
biety  zp ropozycyą .  Sam zaś z swoie'y s tro
ny  d a ł  s ło w o ,  iż ią wyniesie na stopień 
Krolowe'y , a inne żony przeznaczy dla 
n iey  na niewolnice i sługi. Pożegnałem  
się z tym M onarchą który  mi z a le c i ł ,  a- 
bym oświadczył uszanowanie iego bratu 
Królowi A ngie lsk iem u, i zapew nił g o ,  iż 
ieżeli Jego Króleska Mość potrzebuie żo
n y ,  że m u  da z iakie p ó ł  tuzina Xiężni- 
czek Beninu na u s łu g i . "

—  Piszą z P o r t s m o u th , pod dniem 27 
S ie r p n ia ,  o nowo zaczętym kanale który 
będzie między Portsm outh  a Londynem . 
W ydatek na to wielkie przedsięwzięcie w y
rachow any iest na 4 miliony funtów szter- 
lingów,czyli 168 milionów złotych polskich,

podzielonych na 40,000 a k c y i , o  100 fun
tach szterlingach. O krę ty  liniowe p ły n ąć  
będą m o g ły  tym  k a n a łe m ,  a okrę ty  z Jn- 
d y y  nayszersze będą również m og ły  do
stać się z L o n d y n u  do Spithead w przecią
gu 12tu g o d z in ,  za pomocą s ta tków p a r 
nych. Zdaie s ię ,  p o d łu g  p l a n u , że nowa 
linia przecinać będzie te raźniejszy ' k a n a ł  
i ze now y w ylew  z rob iony  zostanie w 
ftp ithend , po za Fouthsea C aslle ; w ylewy 
w zatoce Chichester i w porcie L ang ton  
będą z am k n ię te ,  a d)a bespieczeństwa o- 
krętów zostanie wykopany wielki bassin na 
boku. Domyślaią się iż Kom pania  Indyy . 
ska wzięła 5,000 akcyi i że R ząd  J. K. 
Mości u z n a ł  ważność i użyteczność tego 
zamiaru.

,  —-- ------ — — » o o p m  i ------------

s r a t y i a  3 Wrześniu.

Dziennik Gwiazda  donosi ; „Sidi M ah- 
m ud  (Poseł Tunetański)  odpływając z T o u -  
lonu życzył sobie w nocy odbiiać od lą 
du aby nie czu ł ża lu ,  patrząc na niknące 
brzegi k ra iu ,  w którym odebra ł) ty le  do- 
wodow szacunku i przywiązania!

— W yszed ł świeżo trzeci oddział Pam ię
tników Pani de Genlie. Niecierpliwie go 
oczekiwano. Po ostatnim oddziale wyy- 
dzie nowe w ydanie , p r z e j r z a n e ,  popraw* 
ne i pomnożone A7 upomnień Felicyi i D yk-  
cyonarza E tyk ie ty .

— Na dowod że roziątrzenia pomiędzy 
A ustryą  a Grekam i co raz się powiększają 
opowiada Pilote  następujące zdarzenie: 
P o d łu g  odebranych wiadomości zT ry es tu ,  
zdarzy ł się n iepomyślny przypadek na wo
dach Salony pomiędzy uustryacką korwet- 
tą Caroline i małym greckim  statkiem. 
P ierwszy w ystrze lił  z a rm a ty ,  dla pobu
dzenia greckiego statku do sa lu tow ania ,  
lecz ostatni zamiast odpowiedzi odstrze
l i ł  k u la m i, które zabiły  dwóch ludzi nA 
korwecie a czterech r a n i ł y ;  na to austry . 
acki kapitan kazał dać ognia z pełney  
baterj 'i  i grecki okrę t  zatopił. Po łow a lu* 
dzi ok rę tow ych , w . l iczb ie  40, o c a la ła ,  
wszyscy zaś inni znaleźli śmierć w b a ł
wanach morskich.

—  ,, Zbuntowanie się Bessiera , mówi 
D rapeau h lanc , w yj dzie w krotce z pa
mięci , wpośród tylu innych w ypadków , 
k tórym Hiszpania od lat dwudziestu pod- 
legii. Na próżno usiłuią znaleść powód 
lakowego zdarzenia. Mówią , ze to b y ł  Za
mach ro ia lis tow ski, a ieduak Jenera ł  ro- 
jalista poskrom ił go i u k a ra ł  na mooy 
Dekretów naywyższe'y władzy. Lecx do- 
daią , iż Bessieres chciał inkwyzycyi, Kom- 
tnissyy woiennych i oczyszczających. D o
brze ie s t ;  ale czyż potrzeba zapalać woy- 
nę do m o w ą, i okryć Hiszpanią zniszcze
niem ażeby tego dopiąć? My także róż
n im y się w zdaniach monarehicznych ; lecz 
cóżby z nami b y ł o ,  gdyby każdy chciał 
popierać swóy wniosek z orężem w ręku ? 
Wtenczas P a n  G ira rd in , obstaiąc przeciw 
M in is tro m , m usiałby niezawodnie zbunto
wać Departam ent Sekwany , P an  D uplentii 
de Grenadan  porwać się do szpady za e- 
m igran tam i,  Pan  la Bourdonnaye  dla u- 
trzymania  dawnych przywilejów przem ó
wić na swoię slrone wojaka , n Pan  Kazi
mierz Perrier biegać po wsiach dla obro
ny demokracyi i przemysłu tkaczy i t. d. A 
ieżeli dodamy dotcy walki gallikanów i ul- 
tramontanów, jezuitów i jansenistów , p rzy- 
iaciół Greków i T urków  , będziemy mieli 
naydoskonals/ y n iepo rządek , iak i od wie
ków barbarzyńskich b y ł  kiedy* na świeci*.



D la tego że F e rd y n an d  b y ł  niewolnikiem 
N a p o le o n a , a późnie'y K o r te z ó w , czyliż 
wnosić n a le ż y ,  iż nim iest i d o tą d ?  G d y 
by Bessierowi uda ło  się uwolnić Kró la  od 
m niem anych więzów H rab iego  d' Espagne  
i Ministra Zea - B erm u d ez, kto inny m ó g ł
b y  chcieć uwolnić go znowu od niewoli 
Bessiera. —  Ządaią Króla  sam ow ładnego; 
ale czyliż można żądać tego, ażeby b y ł  be/. 
Ministrów i poradników ? W takim razie 
więce'yby chciano uczynić niżeli w Sia- 
mie i w M a ro k o ; a ponieważ m usim y 
przypuśc ić ,  iż potrzebni są Ministrowie i 
R a d y ,  tam 'zwłaszcza gdzie nie ma Izb a* 
ni odpowiedzia lności, nie m ożem y tego 
myśleć iż K ró l  za ich pomocą działa mi
mowolnie i bez użycia w ładzy  swoie'y mo- 
narchiczne'y : bo inacze'y niemoglibyśmy 
n igdy  tego ustanow ić, kiedy iest istotnie 
w olny i niepodległy..

Ze F e rd y n an d  b y ł  niewolnikiem  K o r
tezów , to z łatwością można w idzieć ze 
wszelkich wypadków które poprzedziły  ie- 
go wyzwolenie z K adyxu. Lecz dziś , 
k iedy  może przeieżdżać się wolno 7. 

iednego końca Hiszpanii do drugiego , 
kiedy zna życzenia i po trzeby  ludu 
sw oiego , gdy *iła posiłkowa iest w go
towości na zabezpieczenie n iepod leg ło 
ści i na utwierdzenie woli i e g o ; kie
dy  może dowiadywać się o zdaniu pu- 
bliczne'm w odezwach m ia s t , i w uczuciach 
ludu  p rzy  obiezdzie iemu okazy w an y ch , 
czyliż można rozsądnie wnosić potrzebę, 
iak to uczyn ił  Bessieres, wyzwolenia go 
po raz d rug i?

Należy ubolewać nad niezgodami roiali- 
stów , gdyż przez to otwiera się liberalistom 
łatw ość korzystania z tych zamieszek. P o 
wstanie i sm utny koni*c Bessieresa więce'y 
im przyniesie radości niżeli smutku iego 
przyiaciołom . Wszystko iest dla pierwszych 
t ry u m fem , co ty lko  osłabia s i ły  roiali- 
stów , przeszkadza ich poiednuniu się i 
zmnieysza ich poważanie u ludu. T ym  
sposobem oni prawie bez walki panow a
nie sweie ubespieczyli w pol’udniowe'y A- 

, meryce.

W reszcie czas i u ż , ażeby F e rd y n an d  u- 
s tanow ił  punk t około  k tóregoby się ł ą 
czyć m og ły  wszystkie serca iemu p rzy 
ch y ln e ,  i wszelka wola b e r łu  iego podle
gła. Tam  zatknąć należy chorągiew po
łączo n ą  r e l ig i i , dawnych przywileiów K a
sty Hańskich i wierności która odniosła 
zwycięztwo nad przywłaszczeniem , a pó
ź n ie j  i nad buntem. “

—  Zwrócone są w tey chwili oczy uoby- 
czaionego świata na o d leg łą  walkę, toczoną 
pomiędzy ludem dawnego indyyskiego lą 
du a groźną potęgą angielską. Z n iem a łem  
zadziwieniem widziano prawie dotąd niezna
ne państwo Birmanów , opieraiące się przy 
zm ienney kolei woyny mę/.twu i taktyce 
europeyskie 'y , wspierane'y bogactwami i 
w pływ em  k tó ry  W ielka  Brytania w Azyi 
posiada. T o  niespodziane widowisko po
mnaża ciekawość do czytania wiadomości o 
tym  kraiu. Jedną z nauczających, iest Podroż 
lin p ita n a  Cox przedsięw zięta do krain  Bir
manów, k tó rą  świeżo p rze ło ży ł  i wydał 
z angielskiego P. Chalons d ' -Arge. Podróż  
K apitana angielskiego interessuiąca iest z po
wodu zdarzeń i ciekawych spostrzeżeńpoczy* 
nionych w kr.iiu k tóry  z w ie d z i ł ; lecz winni
śmy nadewszystko wydawcy wdzięczność 
że ten lud poznaiemy. Bosprawa histo
ryczna którą  um ieścił na czele dzieła , i 
przypiski któremi ią Uoynie -/.bogacił, nie 
poiostaw iaią  «¡c do życzenia względem 
zndom osc i  ustaw, obyczaiów i s iły  pań*

stwa przeciwko k tó rem u  potęga angielsko 
-indyyska swóy oręż obróciła . Nie można 
przewidzieć iaki skutek  w yniknie  te'y walki z 
ludnym  narodem , k tóry  przez K apitana C ox  
wystawiony iest iako nader  spokoyny i od
dany  ro ln ic tw u}  nie zbywa mu iednak 
na m.ęztwie woienne 'm , a rodzay  iego cy 
w il izac j i ,  ustawy i r z ą d ,  sk łada ią  spółe- 
czny porządek  , zw yczayny w tych okoli
cach będących kolebką świata.
—  Czyny i mowy doktora  Fausta  , tego 

marzyciela , tego obłąkańca , k tó ry ,  ieśli 
m am y  dać wiarę biografom równie iak 
i on w a ry a to m , b a w ił  się zaklinaniem 
diabła , zstępowaniem tdo p ie k ie ł ,  obiega
niem sfer niebieskich, k tó ry  w istocie wie
r z y ł ,  otoczony będąc ty lu  złudzeniami, iż 
p rzestaw ał z H e le n ą ,  k tó ry  mocą zaklęcia 
staw iał Alexandra W. przed oblicze K a 
rola piątego ; czyny  te r  mowy b y ły  za- 
grzebane w n iektórych pismach n iem ie
ckich m ało  czytanych, g<jy Góthe, po Klop- 
sztoku naywiększy niemiecki geniusz, o b ra ł  
Fausta  za bohatera  iedney z swoich tra- 
g ed y y , sprawiedliwie za ieden z naydziel- 
nieyszych iego pom ysłów  uważnne'y. P o 
łączą iąc zręcznie i niemieckich pisarzy r o 
mansów i dram ę G óthego , Panowie S a u r  
i S a in t Geniits wydali poraź p ierwszy po 
francuzku dzieło  waryackie lecz c iekaw e, 
które zapewne będzie z zaięciem czytane 
pod ty tu łem  : les aventures de F aust et sa 
descente a u x  enfers.

D o k to r  Velpe.au donosi że nie Pan 
Ser res, o k tórym  w spom niały  niektóre 
dzienniki, zna laz ł  sposób gubienia krost 
ospy przez w ypa lan ie ,  lecz Że ta myśl iest 
własnością P. Bretonneau , lekarza w jene- 
ralnyrn szpitalu w T o u r s ;  na dowód swe
go twierdzenia przytacza pos/.yt z Lipca 
1825 r. Boczników jeneralnych m edycy
ny.

A utor ,, Odpowiedzi T u rka  na notę P. 
Chateaubrianda o G recy i“ umieścił w Ku- 
ryerze N iderlandzkim  obraz właściwey 
myśli swego p ism a, bardzo interessuiący.

—  Dziennik literacki ihe f'Vestrninster Re- 
wiew żartuie sobie z p o d ró ży  p o  Szkocyi 
wydane'y przez P. Blanqui, o którey dzien
niki francuzkie z pochw ałą doniosły. M ło 
dy A utor tego dzieła pozw oli ł  sobie żar
tów do?ć n iep rzy iem n y ch , na rachunek 
kilku swych współrodaków którzy dawnie'y 
nieco wydali opisy W ielk iéy  B ry tan i i ;  t e 
raz  nawzaiem zarzucają m u daleko większe 
b łę d y ;  tw ierdzą naw et że nie zna ięzyka 
narodu  o k tórego obyczaiach i l i te ra tu 
rze tak zręczny sąd daie. W drugie'm p i 
śmie angielskie'm L ondon  M agazin  z w ięk
szą surowością ieszcze s^dzą D oktora  Pi- 
ch o t, k tó r y ,  iak się zda ie ,  częstokroć bie
rze górę za r z e k ę ,  dzieio jm a zary m o tw o r-  
cę. Spis takowych błędów  dość iest za
b a w n y ;  lecz wieleby wdzięku s trac i ł  w 
t łum aczen iu ,  k tóreby  raz wraz objaśnień 
potrzebowało.

— Od niejakiego czasu bardzo naduży
wano tych mieszańców nazywanych R o 
m ansam i h istorycznem i; lecz ieszcze ża
dnemu autorowi na myśl nie p rzysz ło  o- 
pow iadać, pod nazwiskiem ro m an su ,  his
toryk prawdziwą i w ogóle i. w szczegó
łach. Znaleśdź to można w dziele k tó re 
go nam bliskie wydanie zapowiadaią. Jest 
to u4lm edon , czyli świat obalony: przypi- 
suią go autorowi znanemu z wielu sztuk 
na różnych teatrach naszych. ( E t.J
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—  M onitor parysk i następujące podaie 
szczegóły o negocyacyach w S. Domingo

umieszczone w Telegra fie , urzędowey ga*
zecie ha ityysk iey :

Dnia 3 Lipca, o godzinie lOte'y z rana straż 
portow a duła znać o zbliżania się fregatty i 
dwóch statków. Nie myślano bynayïnnie'y 
aby to  by łys ta tk i  francuzkie; w dwie godziny 
po po łu d n iu  s tanęły  w wielkie'y przysta
n i , i wtenczas poznano że to by ła  freg it- 
ta , b r y g ,  g o e le t ta , pod banderą francu
ską oraz że fregata miała i haityy- 
ską banderę . P u łkow nik  Boisblanc, kom- 
m endant po rtu  , p ły n ą ł  właśnie kil tym 
sta tkom  gdy sp o tka ł  łó d ź  fregatty z ban
derą pokoiu, w k tórey zrw»ydował się oifi- 
cer z depeszami do rządu. P u łko w n ik  
Boisblanc w ziął depesże a łó d ź  powróci* 
ł a  do fregatty. P rezyden t  Bplite'y H aity  
po odebran iu  pakietu ,wezwał Jenera ła  
brygady Inginac, sekretarza Jenera lnego , 
i po lec i ł  mu odpowiedzieć na list. w któ
ry m  Baron M ackau , dowód/ca fregatty 
Circtf, oznaym ił  mu że Król Jmć w ysła ł  
go do R ządu wyspy H aity  z zleceniem 
zwiastuiące'm wielkie korzyści dla kraiu. 
Sekre tarz  Jenera lny W ysłał (egoż saiDego 
wieczora iednego z swoich adjulantów na 
pok ład  fregatty z odpowiedzią do Pana 
de Mackau* Oświadczył mu w swoim li
ście iż będzie przyięty z Względami pfzy* 
należącemi Monarsze k tóry go w y s ł a ł / n a 1* 
tychm iast wydano rozkazy do przyięcif* 
Barona Muckpu i iego orszaku.

Nazaiutrz (dnia 4 b. m . ) ,  około godzi
ny siódme'y z ra n # ,  wysiarrfł Tt-j ląd za
cny poseł J. K. Mości i u d a ł  się w po
wozie do pałacu Sekretarza Jeneralnego . wO '
którym po osobne'y z'tfim konferency i trwa- 
iącey przeszło dwóch godzin , P. M ackau 
u d a ł  się do przeznaczonych dla siebie a- 
partamentów. Skoro Sekretarz  Jerieralny 
zda ł  rapport  o widzeniu się z Byronem , 
P rezyden t  m ianował trzech kommissarzy 
(P u łkow nika  F rem o n t , swego adjutanta , 
Senatora Rouanez i sekretarza jeneralnego) 
w celu rozpoznania poselstwa Pana M a
ckau i traktow ania  z nim w wielkim przed
miocie uznania niepodległości Haity. Kom- 
missarze i P ose ł  mieli z sobą naradę dnia 
4 w w ieczó r ,  trwaiącą przez kilka go
dzin , a nazaiutrz mieli drugą do god/.i- 
ny 4e'y po południu. W tych oburtwóch 
rozmowach broniono sprawy R/.ądów z 
iedne'y i drugie'y s trony z poświęceniem 
się i putyotyzmem.

Tegoż dnia w wieczór P rezydent wi
dzia ł  się po pierwszy raz z Baronem Ma
ckau. Dnia 7 w południe  z w o ła ł  do pa
ła c u  narodowego Sekretarza S t a n u , Wiel
kiego S ęd z ieg o , Jenera łów  i Senatorów 
obecnych w stolicy , Jeneralnego Podskar
biego , Dziekana sądu Kassacyynego i 
różnych urzędników woyskowych i cy
w ilnych , aby dali swe zdanie względem 
podanych propozycyy. Tegoż wieczora 
by ła  nowa konforencya z Panem  Mackau.

Dnia 8. z r a n a , P rezyden t  Haity  uwia
dom ił  listem Barona iż Rząd Rplite'y przyy- 
m uie , stosownie do danego przez Posła 
obiaśnienia, postanowienie uznaiące zupeł* 
ną niepodległość haitskiego rządu.

Natychm iast b ry g  le R use', zos ta ł  wy
prawiony na p rzec in k o  F lo t ty ,  znaydu- 
iące'y się na naszych wodach pod dowódz
twem K ontr  - Adm irałów Jurien de la Gra* 
viere i Grivel, w celu doniesienia im zawar
cia u k ł a d u ;  tegoż samego dnia w wieczór» 
wyprawiono do Francy i goelettę J. K. M* 
la B éarna ise , z podobnąz w iadomością-

Dnia 8 . ,  w w ieczór, dano zn^ć o zbli
żeniu się flotty złoźone'y z 13 ok rę tów , * 
dnia 9. po południu  stanęła ona na kotwi
cy za wielką przystanią. Popo łudniu  Ad
mirałowie Julien  i G rivel, wraz ze svvo- 
iemi officerami, wysiedli i odwiedzili Se
k retarza Jeneralnego i o trzym ali p osl11'  
chanie u Prezydenta .

(  Dokończenie w p> z y s s ły m  N u m tn e .)


